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MM nnjpoteźnlejsza tomu P. Sławek przeciw Ozonowi
dla anarchii i upadku moralności.
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Niemcy nie mobilizują

A

,.nłp.owym—styczeń—luty 1939.
/oVu '

I.
I 
u

oszyn J 
> rsźoj 
a BrJ

isl
njj

jü

0W||
21 

oś

h Wili

Przed 
1 zaM 
Hn«

D rnyd 
ïrpisz J 
WBod

QÍU. -
Bckied 
składy]

ym cal 
ebaczed 
1 ojcd 
anciizd 
pracy J 

-zono J 
v pon| 

ejacowfj

czneed
Ddbijajg]

-PaJ

obiegli 

umrą 
5ubst&| 

!iś jed 
*Ł" GtI 

dodał j 
cać id

„P. marszałek Sławek niewąt­
pliwie gotuje się do odegrania roli 
politycznej. Dał to do zrozumie­
nia przez charakterystyczną kolej­
ność pryy składaniu wizyt (naprzód 
marszałkowi Senatu, a po tym mar­
szałkowi Śmigłemu- Rydzowi) i przez 
wznowienie grup regionalnych.

Juźeśmy zdążyli zapomnieć o tej 
oryginalności polskiego parlamentu: 
grupy regionalne w miejsce klubów

politycznych. Zlikwidował ją szczęśli 
wie — zdawało się — O. Z N. 
Taka jest jednak w obecnym Sej­
mie siła autorytetu p. Sławka, że 
do życia na jego rozkaz wraca to, 
co umarło. Polecił wznowić grupy 
regionalne i stało się, jak chciał 
Musiało to być bardzo nie na rękę 
p. Miedzińskiemu i p. gen. Skwar 
czyńskiemu. Grupy regionalne bo­
wiem są w pojęciu p. Sławka anty­
tezą OZN. i zagrażają wprost jego 
istnieniu Kto wie, czy na sesji 
jesiennej nie pokaze się, że koła 
parlamentarnego OZN-, w Sejmie 
już nie ma, a jego członkowie ro­
zeszli się po różnych grupach re* 
gionalnych.,.“
Zdaje się jednak, że przy trud­

niejszych okazjach, jakich w cza­
sie sesji budżetowej nie braknie, 
autorytet p. Sławka nie wzrośnie. 
Takim sejmem. sterować trudno. 
Trzeba być b. zręcznym.

„Głos Narodu“ omawia klęski, 
jakie Ozonowi na terenie parla­
mentu zadaje p. Sławek. Pierw­
szą klęską był sam wybór p. 
Sławka na marszałka.

dzam się z profesorem Phelps (z uni­
wersytetu Yale, autorem wiele oma­
wianego w ostatnich czasach arty­
kułu p t. »Religia w domu ro­
dzinnym**), że religia jest koniecz­
nością dla dobra młodzieży amery­
kańskiej. Nie wystarcza jednak 
dzieci posyłać do kościoła, rodzice 
również muszą być wierzącymi i na­
wiedzać świątynie z wewnętrznego 
przekonania, dziecko bowiem bez 
wątpienia idzie śladem rodziców. 
Kościoły Ameryki stanowią dziś 
najsilniejszą tamę przeciw anarchii 
i upadkowi moralności**.

6) Niemcy nie mobilizują, żeby 
po tym udekorować oddziały kwiata­
mi, jak po 7-letniej wojnie (aluzja do 
Czechosłowacji) — Niemcy nie po­
trzebują tak tanich elektów,

7) czy nie jest cudem, że prosty 
plutonowy (Adolf Hitler) zajął miej­
sce Hohenzollernów i Habsburgów?

I John Warren Hill, prezes no- 
Iwojorskiego sądu dla nieletnich, 
I stwierdza publicznie w prasie ame­
rykańskiej, źe w samym tylko 
Nowym Jorku na przeciętnie 6 ty­
sięcy młodocianych przestępców, 
którzy co roku przesuwają się 
przez sądy, co najmniej 70 proc, 
pochodzi ze środowisk, w których 
o Bogu zapomniano.

„Tysiące młodzieży w Nowym 
Jorku i w innych wielkich miastach 
amerykańskich — pisze J.W.Hill— 
można by było ustrzec przed wkro­
czeniem na drogę przestępstw przez 
wychowanie religijne. Istotnie, .re­
ligia jest dla młodzieży kamie 
niem węgielnym jej moralności 
i jej przyszłości, jako pełnowar 
(ościowych obywateli kraju Jako 
sędzia, który od roku sprawować 
muszę sądy nad tysiącami przestęp­
czych chłopców i dziewcząt, zga-

Wołczyna, a w drugim policjanci, 
którzy kordonem otoczyli kościół.

W autach osobowych przybyli 
przedstawiciel rządu i ambasady 
sowieckiej w Polsce.

Z mieszkańców Wołczyna o- 
becny był jedynie ks. proboszcz.

Robotnicy przy świetle kie­
szonkowych latarek elektrycznych 
umieścili trumnę ze zwłokami w 
podziemiach kościoła.

l'M(|9 litt Mlillffl.
Minister Przemysłu i Handlu 

orzekł rozwiązanie z dniem 15 
sierpnia b. r. kartelu drożdżowego 
i zarządził natychmiastową jego 
likwidację. Jednocześnie fabryki 
drożdży zostały pouczone, iź po 
winne podjąć się nowej organizacji 
przemysłu drożdżowego. któraby 
dążyła do istotnego zorganizowania 
produkcj i obniżyła ceny tego arty 
kułu oraz przygotowała odpowied 
ni eksport.

Przygotowania Sowietów
do wojny.

Sowiety uruchomiają nową linię 
lotniczą Moskwa — Władywostok, 
która będzie mieć olbrzymie znacze­
nie strategiczne na wypadek woj­
ny z Japonią, która według kół 
miarodajnych wisi na włosku.

iura WM miki
dopiero w styczniu.

W związku z prośbami tego 
rocznych maturzystów, którzy nie 
złożyli egzaminu dojrzałości zwyk­
łego lub rozszerzonego w terminie 
wiosennym, o dopuszczenie do 
powtórnego egzaminu w jesieni 
Min. W. R. i O. P. zawiadamia, 
że nie zorganizuje dla tych kandy­
datów egzaminu w okresie jesien­
nym.

Kandydaci, którzy nie złożyli 
zwykłego lub rozszerzonego egza­
minu dojrzałości w terminie wio­
sennym, mogą egzamin ten powtó­
rzyć najwcześniej w terminie zi-

IM Ulik u rtwil.
i Jak się dowiadujemy, były kon­
sul w Ostrawie Morawskiej w Cze­
chosłowacji obecny starosta w Po 
znaniu Klotz ma być podobno z 
powrotem powołany do służby dy­
plomatycznej na jedną paważną z 
placówek zagranicznych.

OI'D im. hi. lilii «Warszawie
Władzom miejskim miasta War­

szawy zgłoszono projekt nazwania 
jednej z ulic im. zmarłej królowej 
Rumunii dla podkreślenia węzłów 
przyjaźni między Polską a Rumunią- 

nielegalny pobvt œ Poisie 
możliwy tylko w Berezie.
W Berezie Kartuskiej osadzono 

inż. Leona Klahra i Henryka Da­
wida, którzy z Wiednia przybyli 
do Polski nielegalnie i tu usiłowali 
pozostać.

Wla li Krerle UMia.
Poselstwo greckie w Warszawie 

komunikuje oficjalnie, iż spokój 
i porządek na Krecie został przy­
wrócony całkowicie. Zamach miał 
znaczenie zupełnie lokalne i stłu­
miony został w zarodku.

lil! M mil HM
■ Paryża nadeszła wiadomość, 

w Moskwie wpadły wiedze na 
• p nowego sprzyaiężenia na źy- 

c,e Stahna.
nei g°?len^ant gwardji przybocz- 
GpU a lna został aresztowany przez 
, » a cała gwardia zastała roz­
brojona.

Ciekawe zapytanie
I W „Głosie Narodu** czytamy
1 co następuje:

i"? kół duchowieństwa otrzy­
maliśmy następujące pismo:

*J) Czy jest prawdą, że z wio- 
bież, roku p. Beck, min. spraw 

“Ä1- zwrócił się do Stolicy Apo­
stolskiej za pośrednictwem radcy 
p. Janikowskiego ze skargą na du­
chowieństwo polskie, iż jakoby 
uprawia ,,zoologiczny antysemi­
tyzm

2) jeśli tak, to jak to pogodzić
2 aktem, iż antysemicką kampanię 
prasową przeciw ks. Pudrów i roz­
począł „Merkuriusz Polski", ogól-

posądzany o bliskie stosunki z 
mUR B?raW 2agran>cznych?
. « . i odpowiedzi na te pytania

26 będzie odpowiedzią*.

żeby potym udekorować oddziały kwiatami...
Piątkowa mowa min. Goebbelsa 

we Wrocławiu ukazała się w pra­
sie niemieckiej w tak wielkim skró­
cie, że zatraciła swój charakter.

Warto więc uzupełnić, że dr. 
Goebbels powiedział m. in.:

1) Rzesza, otoczona demokracjami, 
stacza ciężką walkę gospodarczą i po­
lityczną.

2) Narodowy socjalizm nie jest 
artykułem wywozowym, a opaten­
towanym niemieckim towarem,

2) Demokracje judzą przeciwko 
Rzeszy kłamliwymi napaściami pra­
sowymi. ale są wielkimi tchórzami, 
żeby uruchomić karabiny maszynowe.

4) demokracje stawiają siebie wy­
żej od autorytatywnych Niemiec — a 
tymczasem wystarczy porównać wizy­
tę w Berlinie (należy tu rozumieć wi­
zytę Mussoliniego w Berlinie) i w 
Paryżu (wizyta angielskiej pary kró­
lewskiej). Myśmy musieli chronić na­
szych gości przed kwiatami — po­
wiedział min. Goebbels — a inni 
przed zgniłymi jajami.

5) dla Niemiec istnieje teraz tyl­
ko jedno hasło: „być silnym, zacho­
wać siłę, na okres kiedy trzeba bę­
dzie się bronić i zwyciężyć*.

Jak sie oóbyło przewlEzlenlc zwłok króla
Stanisława Augusta?

„Goniec Warszawski* w kore­
spondencji z Brześcia nad Bugiem 
w następujący sposób opisuje mo­
ment przywiezienia do Wołczyna 
zwłok króla Stanisława Augusta:

„W wielkiej tajemnicy 15 lipca 
o godz. 1 po północy zajechały 
przed kościół w Wołczynie dwa 
auta viężarowe ze zgaszonemi 
światłami.

W jednem aucie znajdowała się 
trumna i robotnicy z poza terenu
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Glonflkocjo zbrodni
W „Osservatore Romano1' uka­

zał się znamienny artykuł n. t. ob­
chodu rocznicy 25 lipca 1934 r. 
w Austrii. Autor artykułu zwraca 
uwagę na fakt, że obchód tragicz­
nej rocznicy dnia zabójstwa kancle­
rza Dollfussa, jako ważnego i god­
nego upamiętnienia etapu unifikacji 
niemieckiej, wywołał w poważnych 
organach prasy europejskiej bole­
sne wrażenie i bardzo ostrą krytykę. 
Prasa niemiecka polemizuje z tymi 
krytykami, twierdząc, że dzieje każ­
dego narodu wspominają i uspra­
wiedliwiają zbrodnie polityczne, do­
konane w imię wolności, niezależno­
ści i jedności narodowej. Jako przy­
kład cytuje sprawę Wilhelma Telia 
i namiestnika Gesslera, podnoszoną 
także przez rozlicznych mówców we 
wspomnieniach krwawej rewolty w 
Austrii. Europa jednak z odległości 
zaledwie czterech lat nie może po­
równywać Telia z Planettą a Doll­
fussa z Gesslerem. Trzeba by na to, 
aby wymarli wszyscy świadkowie 
ohydnego widowiska i dość minęło 
wieków dla stworzenia legendy, o 
ile udałoby się identyfikować oby­
czaje i cywilizację wieku czterna­
stego z obyczajami i kulturą wieku 
dwudziestego. Ale poza tym w od­
powiedziach prasy niemieckiej tym, 
którzy ubolewali nad faktem obcho­
dów, a zwłaszcza dziennikowi „Ti­
mes“, nazywającemu sprzysiężonych 
„bandą rozpolitykowanych łotrów“, 
nie brak efektów i dla historii, do 
której prasa ta się odwołuje. Takie 
tablice, jak te wmurowane w ścianę 
pałacu kanclerskiego i gmachu Ra- 
vag ku pamięci osób, które wówczas 
stanęły przed sądem i zostały osą­
dzone, czyta się tam, gdzie przewa­
gę uzyskała sprawa, które doprowa­
dziła do zbrodni, inne natomiast 
marmury, z których czerpie „Times“ 
natchnienie do swych słów, królują 
tam, gdzie sprawa ta nie zatriumfo­
wała. Jeśli jest to moralnością eelu 
uświęcającego środki, nie jest ta 
moralność zaiste moralnością chrze­
ścijańską. W świetle etyki chrześci­
jańskiej i chrześcijańskiego pojmo­
wania życia ludzkiego i społeczne­
go, które uzupełnia nauką o miłości 
bliźniego i ilustruje przykładami 
płodnego w kwitnące następstwa 
triumfu krwi ofiar, począwszy od 
tej najcenniejszej, Krwi Zbawiciela, 
ubolewanie nad obchodami w Austrii 
nie może być obalane żadnym po­
ważnym argumentem. W dniu, któ­
ry się dziś tak wynosi, nie oszczędzo­
no krwi, choć trzeba to było uczy­
nić, jak ogłaszali sami przywódcy 
rozruchów, wiedząc, że zbrodnia nie 
była konieczną. Nowa „Reichspost“ 
zbrodnię tę nazywa „zbiegiem tra­
gicznych okoliczności”, lecz zbrod­
nia ta była niczym innym, jak 
strzałem w plecy człowieka bezbron­
nego, nie okazującego najmniejsze­
go oporu, człowieka pragnącego się 
ocalić, a nie mogącego się ukryć. 
Była to zbrodnia zimnej i ostenta­
cyjnej odmowy wszelkiej pomocy 
człowiekowi rannemu, choć można 
było gestem tym naprawić błąd po­
przedni i dać mu przynajmniej po­
zory nie przemyślanego, nieumyślne­
go wypadku. Dla tego też morder­
stwo popełnione na Dollfussie jedno­
głośnie potępione zostało przez Eu­
ropę i z serdecznym wszędzie przy­
jęte bólem, nie wyłączając Niemiec. 
Hitler pisał wówczas: „Zamach na 
kanclerza austriackiego przyjęty zo­
stał przez rząd Rzeszy z ubolewa­
niem i surowym potępieniem“. Ten, 
kto wyznał, że dokonał zbrodni 
wbrew instrukcjom swoich przy-

Dziesięciolecie Wyższego Katolickiego
Studium Społecznego w Poznaniu.
Wyższe Katolickie Studium Spo­

łeczne w Poznaniu obchodzi w ro 
ku bieżącym dziesięciolecie swego 
istnienia. Rocznica ta pozwala 
stwierdzić w retrospektywnym prze­
glądzie tych lat 10. jak zbawienna 
była inicjatywa powołania do ży­
cia uczelni, kształcącej przyszłych 
zawodowych pracowników społecz­
nych w umiłowaniu katolickich 
ideałów społecznych. Daje ona 
również okazję do wykazania, jak 
płonne były obawy sceptyków od­
noszących się z niewiarą do po­
wstającej instytucji. Znaleźli się 
słuchacze, znalazły się i posady 
dla absolwentów i to tak liczne, 
że od dłuższego czasu brak na nie 
zupełnie kandydatów, W zeszłym 
roku przyznało Ministerstwo Wy­
znań Religijnych i Oświecenia Pu 
blicznego Studium prawa szkół 
wyższych,

Z pełną więc otuchą wstępuję

Wyższe Katolickie Studium Spo­
łeczne na próg nowego 10 lecia.

Bliższe informacje o tej uczelni« 
jej programie naukowym i organi­
zacji studiów podaje prospekt, któ­
ry wysyła Sekretariat Wyższego 
Katolickiego Studium Społecznego 
w Poznaniu, Podgórna 12 b za na­
desłaniem 1 zł

Spis ludności o Rosił.
Ogólny rosyjski spis ludności 

odbędzie się 17 stycznia 1939 ro 
ku. Jak wiadomo, poprzedni spis 
ludności z 1937 r. został snulowa 
ny, gdyż był on przeprowadzony 
przy udziale „wrogów ludu“ oraz 
„szkodników“, którzy fałszowali 
cyfry. (Konieczna jest ta gra „wro 
gów ludu“, uprawiana systema­
tycznie w Rosji. Wszyscy tam są 
„wrogami“, więc gdzie ten lud?

„Wolnomularstwo mi intit wzystklm
piłsudczyków; PPS-owców wraz z Wyzwoleniem“.

Organ p. min. Poniatowskiego, 
tygodnik „Zespół“, zamieścił arty­
kuł, w którym oświadczy), że gro­
no wydawców tego tygodnika 
przyjmuje „etykę chrześcijańską“ 
i dlatego jest przeciw masonerii. 
W odpowiedzi p. A. Seidel w tym 
samym „Zespole“ wykłada, że to 
jest pomyłka, bo obrządek szkocki 
masonerii opiera się rzekomo o 
ideę Boga... I dalej sławi maso­
nerię począwszy od Kościuszki (?), 
a straszy piłsudczyków widmem 
zwycięstwa „endecji“.

nGdy w Polsce — pisze — 
zwycięży endectwo nad „ masone­
rią“, do czego umywanie rąk w ro­

li wspomnianego artykułu „Ze-

«ItiiGilllijmlElMiigi 

redaktora.
W Fryburgu szwajcarskim wy­

darzył się tragiczny wypadek ulicz­
ny, którego ofiarą pad) bardzo za­
służony i ceniony redaktor dzien­
nika „Liberte“, ks. prałat Quater- 
noud. Idąc na pocztę, został prze­
jechany przez auto ciężarowe i te­
go samego dnia zmarł zaopatrzony 
św. Sakramentami przez miejsco­
wego biskupa, ks. Besson’a. Re­
daktorem naczelnym „Liberte“ był 
od r. 1906 Dożył sędziwego wie­
ku (urodzony 25 lipca 1859 r) 
i otoczony był powszechnym sza­
cunkiem bez względu na przeko­
nania polityczne.

wódców, kto wyznał, iż pozwolił 
umrzeć z upływu krwi człowiekowi, 
którego można było jeszcze wyrwać 
śmierci, kto publicznie prosił o prze­
baczenie swojej niezaprzeczonej wi­
ny, za którą miał odpokutować, kto 
zasłużył sobie na ubolewanie i po­
tępienie nawet ze strony przedsta­
wicieli tej sprawy, której zwyrod­
niałe służył, nie może być — nie 
bacząc na swój los — traktowany 
wraz ze swymi towarzyszami jako 
bohater ani imię jego nie może być 
słowami wyrytymi w kamieniu upa­
miętniane i stawiane obok imion 
najlepszych synów Wschodniej Mar­
chii Niemieckiej. (K.A.P.).

społu“ stwarza przychylny klimat, 
l posąg ów zostanie linami ściągnię­

ty do Wisły — a jaki będzie los 
prochów Marszałka?

Kiedy po odzyskaniu niepodle­
głości odradzało się wolnomular­
stwo polskie, jednym z jego pierw­
szych czynów było uzyskanie przy 
protekcji braci włoskich dostaw dla 
armii polskiej, walczącej z bolsze­
wikami. Po ukonstytuowaniu się, 
wolnomularstwo to skupiło przede 
wszystkim Piłsudczyków, P. P. S. 
wraz z Wyzwoleńcami, a więc ele­
menty istotne, a nie zoologicznie 
narodowe i państwowe.

A któż jak nie masoneria pol­
ska w latach 1925 i 1926 przygo­
towywała szeroko grunt i propago- 
wała myśl, że dla Państwa Pol 

i skiego koniecznością jest« aby Mar­
szałek Piłsudski został puywróco- 

- ny do roli czynnej i twórczej?
AVszak podobno było to w owym 

i czasie głównym punktem prac lóż 
tych — w niedalekiej może przy­
szłości — ciężkich przestępców 
prawa, nowego prawa „narodowe­
go“. A czyż po tym przyczyną 
kryzysu tych lóż nie było podobno 
to, że większość ich członków sta­
ła bez zastrzeżeń po stronie rządów 
Marszałka, co skłoniło do wstrzy­
mania się od współudziału, wzgląd 
nie do wystąpienia PPS owców i 
pokrewnych?"

Wywody powyższe są bardzo 
cenne. Tłumaczą wiele zjawisk, 
które miały już miejsce, jak i to, 
co się obecnie dzieje*

Przegrupowanie sił.
Koln polityczne dowodzą, że 

zamknięcie sesji sejmowej nie jest 
równoznaczne z zapadnięciem w 
drzemkę życia politycznego w 
Polsce. Właśnie dopiero teraz 
jest czas na ożywioną działalność 
organizacyjną w terenie. Zdaniem 
kół politycznych, zauważyć można 
przy tym rzecz charakterystyczną, 
że wiele poczynań działaczy zbli­
żonych ao kół rządowych czy 
Ozonowych, dokonywanych jeat z 
oglądaniem się na marszałka Sej­
mu płk. Sławka.

Nowa konfiskata
niemieckich map,

Do księgarń niemieckich 
Bydgoszczy nadeszła w tych dnùl 
przesyłka map niemieckich J 
których ziemie zachodnie PajgZ 
Polskiego określone zostały jí 
.Westpretzsen" i włączone J 
Rzeszy Niemieckiej. ProwoŁacJ 
ne te mapy zostały przez Stu» 
stwo Grodzkie w Bydgoszczy,^ 
fiskowane.

Warto dodać, że te same gj 
py skonfiskowały przed pewnya 
czasem władze sądowe w Lewak 
oraz w Warszawie.

Niemcy pomorscy
zwalniają żydów z pracy.
Wszyscy pracownicy żydowscy, 

zatrudnieni w firmach niemieckich 
na Pomorzu, otrzymali wypowie 
dzenie.

Proces ledieio dzieniki
przeciwko dziewięciu.

Swego czasu szereg dzienników, 
jak „ABC", „Słowo-Vřilno", „Chi*, 
„Kurier Łódzki", „Mały Dziennik’, 
„Obrona Ludu", „Dziennik Kujaw* 
ski“, ,,Piast“ i „Głos Narodu", wy* 
drukował szereg zarzutów przeciwko 
, Nowemu Kurierowi * w sprawach 
skarbowych. Obecnie do Sądu Okrç- 
gowego wpłynął akt oskarżenia z ra­
mienia „Nowego Kuriera** przeciwka 
wyżej wymienionym pismom o prze 
stępstwo z artykułu 255 k. k.

Po zawarciu pokoju
między Boliwią a Paragwaje«

Minister spraw zagranicznych Ar­
gentyny Don José Cantillo nadeaW 
Ojcu św. depeszę z zawiadomienie® 
źe w dniu 21 lipca podpisany zortrf 
w Buenos Aires traktat pokojowy 
między Boliwią i Paragwajem. W od­
powiedzi na tą depeszą kardynał «* 
kretarz stanu Pacelli, przesłał miii* 
strowi Cantillo wyrazy najwyższej n- 
dości i zadowolenia Ojca św. z po* 
wodu osiągniętego porozumienia.

ItilM litlOll lid iMl
młodzieży szkolnej-

Min. Oświaty Swiętosławski pod* 
pisał szereg zarządzeń, pozostających 
w związku z organizacją nowego rob 
szkolnego 1938-39.

Z nowym rokiem szkolnym zwięk­
szony zostanie nadzór nad stanę® 
zdrowia młodzieży szkolnej. W ty® 
celu szkoły przesyłać będą okresowe 
sprawozdania do kuratoriów, w kto* 
rych wyszczególniane mają być da* 
o stanie zdrowia uczniów. Specjalne 
rubryki przewidują stan chorób zakafr 
nych wśród uczniów i inne zachow 
wania.

W szkołach położony będzie w 
cisk na zwiększenie godzin nauki wy* 
chowania fizycznego dla uczącej ®C 
młodzieży. Lekcje wychowania r 
zycznego, które odbywają się w «ro* 
łach często w godzinach popołudnio­
wych, przeprowadzane mają byc ’ 
małych grupkach, co wpłynąć ma • 
polepszenie ćwiczeń cielesnych.

Ogłoszono wykaz nowych podlij 
ników dla szkół powszechnych, kto® 
obowiązywać będą w roku szkolny® 
1938 39.
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Na wszystkich stacjach po- 
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Koncert Polskiego Radia
W ub niedzielę w Płocku na ta­

rasie KAP-u odbył się wielki kon­
cert Polskiego Radia,

Na koncert przybyło b. licznie 
społeczeństwo m Płocka i okoliczne 
ziemiaństwo.

Strona organizacyjna koncertu spo­
czywała w rękach płockiego Związku 
Oficerów Rezerwy.

Konkurs czystości
Warszawska Izba Przemysło­

wo-Handlowa organizuje na terenie 
Województwa Warszawskiego Kon­
kurs porządku i czystości sklepów.

W Płocku również zorganizo­
wany został Lokalny Komitet Kon­
kursowy, który przyjmuje zapisy 
właścicieli sklepów.

Konkurs trwać będzie od dnia 
I do 15 sierpnia rb.

Każdy właściciel sklepu, który 
chce sklep swój reklamować jako 
porządny i czysty powinien zgłosić 
swój udział w sekretariacie w K. 
K. przy ul. Kościuszki Nr. 3.

PUŁTUSK
Święto sportowe. WKS 

Pułtusk urządził święto sportowe, na 
którego program prócz zawodów lek­
koatletycznych złożyły się również 
Zawody marszowe (30 km.) o nagrodę 
fdk. Kobyłeckiego oraz zawody strze- 
eckie i bieg kolarski. .

Do biegu na 100 m. stanęło 28 
zawodników, zwyciężył kpr. Ciszew­
ski w czasie 11.9. W biegu na 400 
m. startowało 15 zawodników, zwy­
ciężył kpr. Werczyński w czasie I m. 
21 sek. Bieg na przełaj 3 km. bar­
dzo licznie obsadzony, bo biegło aż 
32 zawodników, wygrał kpr. Zieliń­
ski. W rzucie dyskiem zwyciężył 
strzel, z cenz. Domański, osiągając 
wynik 26.54 m., startowało 12 za­
wodników. W pchnięciu kulą najlep­
szy był st. strzel. Kowalczyk, który 
uzyskał wynik 12.76 m. Za rzut gra­
natem oburącz zdobył nagrodę strzel 
Stefaniak (93.5). Bardzo licznie była 
również obsadzona w dal Pierwsze 
miejsce na 25 startujących zajął st. 
strzel. Kumiński (5,62 m.).

W biegu kolarskim na 40 km. 
pierwsze miejsce na 14 zawodników 
zdobył pchor. Roman.

W zawodach strzeleckich zwycię 
ski zespół (sierż. Mitkowski, strzel. 
Kędzierski. Lenart, -Cbonola) miał 
wynik 453 500 pkt. Nagrodę prze­
chodnią za najlepszy wynik wśród 
podoficerów zdobył kpr. Kowalski 
(91/100). Zawodom przyglądała się 
licznie żebrana publiczność.

zgłoszeń przedłuźo- 
dnia 10 sierpnia — 
Maz.“ 27 ub. m.),

Choroby oczu £ 
Dr. ST. BIEŁOJI 

ordynuje codziennie g

prócz niedziel. g
Kościuszki 2. $ 

J

Ogłoszenie o przetargu.
Komitet Budowy Szkoły Powszechnej w Małej Wsi, 
gmina Swięcice, powiatu płockiego, podaje niniejszym do wiadomości, że 
w dniu 5 sierpnia o godz. 12 w południe nastąpi otwarcie 
ofert na wykonanie robót murarskich, ciesielskich i stolarskich 
z okuciem przy budowie 6 cio klas. Szkoły Powszechnej w Małej Wsi

Oferty składać należy do Zarządu gtniny Swięcice w Wilkanowie 
powiatu płockiego, do godz. 11 rano.

Ślepe kosztorysy i warunki na złożenie ofert wydaje Biuro Zarządu 
gminy Święcice w Wilkanowie od dnia 2 sierpnia r. b.

Budowy Szkoły Piwiitdaej 
w Malej Wsi.

X Osobiste. W ub- sobotę po 
rócili z letnich wywczasów pp. le- 

arze: Dr. Beczkowicz i Dr. Wójcie 
howski, lekarz powiatowy i z dniem 

bm. rozpoczęli swoje urzędowanie.

X Nowy Lekarz Naczelny U- 
ezpieczalni. Opróżnione stanowi 
ko Naczelnego Lekarza Ubezpie-'zal- 
i Społecznej w Płocku, przez zgon 
. p. D-ra Kirszensteina objął p. Dr.
ajde.

X Duża wycieczka łodzian do 
łocka. W pierwszych dniach 
ierpnia r. b. organizuje się 'Juża 
ycieczka łodzian do Płocka. Wy- 

ieczka składać się będzie z pra- 
owników P. M. S. w Łodzi i li- 
zyć ma około 100 osób. Orga- 
izacja wycieczki zajmuje się p. 
yr. Gustaw Kerner.

X O opakowywanie pieczywa, 
oraz częściej słyszy się narzekania 

Płocku na niehigieniczną dostawę 
ieczywa z piekarń do sklepów spo­

żywczych oraz na nie opakowywanie 
ieczywa w sprzedaży detalicznej, 
prawa ta nie jest specjalną nowo 

icią, gdyż ten sposób sprzedaży pie- 
żywa jest stosowany w szeregach 
ajów skandynawskich, a nawet w 

Polsce niektóre gatunki chleba owi­
ane są w piekarniach w tak zwane 
apierowe koszulki. Przed paru laty 
iekamie w Płocku sprzedawały pie- 
żywo w opakowaniu i zniosły je ze 
zględów oszczędnościowych.

X Kradną kwiaty z cmenta 
a. Od dłuższego czasu z nagrob­

ków cmentarza jacyś wandale zrywają 
masowo kwiaty. Sprawą tą winna 

interesować się policja.

X Posiedzenie komisji cenni­
kowej. Wobec tak dużej zniżki cen 
na zboże, Zarząd Miejski zwołuje 
jutro posiedzenie komisji cennikowej 
w celu ustalenia nowych cen na pie­
czywo.

X Odnowa i przebudowa Ra 
!UKa' Jak wiadomo, jeden z pię­
kniejszych i zabytkowych gmachów 

weka —.Ratusz ulega gruntownej 
0 nowie i przebudowie. Plany tej 
renowacji opracowane były pod 
osobistym nadzorem Prezydenta 
w»Ä8!a * zostały zatwierdzone przez 
Władze Nadzorcze.

Zarząd Miejski przez przebudo- 
WÇ, 1 Powiększenie swej siedziby 

a dość dużo pomieszczeń dla 
•cieęnionych swych biur, a Rada 

leJ»ka nową salę posiedzeń, która 
wprawdzie o kształcie wydłużonym, 
ecz< napewno na długo wystarczy 
•*etDu przeznaczeniu, o ile tylko 
^etanie racjonalnie oświetlona i 

romnie. a prosto, ale za to no- 
OCM’nie i wygodnie umeblo - 

wena.

Komunikat dla rolnlKOo
pow. płockiego.

Niniejszym zawiadamiamy pp. 
rolników pow. płockiego, że w 
tych dniach otwarto targi w Dro­
binie, Bielsku, Bodzanowie na 
konie, bydło, trzodę tuczną i be­
konową. Targi na sztuki hodow­
lane i prosięta będą jeszcze narazie 
zamknięte.

W pęd zwierząt na targowice 
dozwolony będzie od godz. 8 —10 
przy obecności lekarza powiato­
wego. O T- O. i K. R.

W Płocku.

Mid " ital.
Kierownictwo Państwo­

wego Stada Ogierów w Łącku 
ogłasza przetarg nieograniczony na 
budowę domu mieszkalnego czteroro- 
dzinnego. Termin składania ofert u* 
pływa z dniem 12 sierpnia 1938 r. 
godzina 9. Wniesienie oferty winno 
być poparte złożonym wadium w wy­
sokości 3 proc, sumy oferowanej.

Podkłady przetargowe jak również 
bliższych informacji udziela kierow­
nictwo Państwowego Stada Ogierów 
w Łącku.

RONIKA PUCKA
kalendarzyk.

„ntedziałek 1 .VIII - św. Piotra, 
totek Z.V111 — N.M.P, Anielskiej, 

roda 3.V1H - św. Dominika.

Dyżury aptek
jniedziałek I Vlll-apt. Śmigielskiego, 

torek 2 Vlil— apt. Włodkowskiego.

Biblioteka ParaHataa (Dobrtyóska 6) 
warta codziennie w dni powsaednie od 

odz. 5 do 7 wieczorem.

Ilium iiiDly ijtiltłi NU.
W dniu 14 bm. w godzinach od 

Il do 14.10 na Stadionie Miejskim 
w Płocku odbędą się Rejonowe Za­
wody Sportowe Pocztowego Przyspo­
sobienia Wojskowego z udziałem za­
wodników z Oddziałów: Kutno, Ło­
wicz, Gostynin i Sierpc.
Program Rejonowych Zawodów 

Sportowych
będzie następujący:

godz. 6.00 — przybywanie zawod­
ników z innych oddziałów,

godz. 8.00—śniadanie dla przy­
byłych zawodników w świetlicy 11 
Oddziału PPW.,

godz. 8.50 — zbiórka wszystkich 
członków 11 Oddziału i zawodników 
przybyłych oraz odmarsz z orkiestrą 
do kościoła

godz. 9.00 — nabożeństwo w ka­
tedrze.

godz. 10 45 — zbiórka zawodni­
ków na boisku miejskim,

godz. 10.50 — raport władzom 
PPW, przegląd i przemówienie ob. 
prezesa I I Oddziału,

godz 11.00 — otwarcie zawodów 
podniesienie flagi państwowej i ban­
dery PPW, hymn państwowy i defi­
lada. Rozpoczęcie patrolowego wyści­
gu kolarskiego na 50 km., wyścigu 
dwójek kajakowych na Wiśle oraz 
rozgrywek w siatkówce. Bieg 100 m. 
i pchnięcie kulą, skok wzwyż i rzut 
dyskiem, skok w dal i rzut oszcze­
pem, bieg, 3000 m., finał biegu na 
100 m, rozdanie nagród i dyplomów, 
opuszczenie flagi i zakończenie zawo­
dów, godz- 14.30 — obiad.

Zarząd XI Oddziału PPW. _ gceeeeeeeeeeeeeeeeeeeeeei 
® ® 
s 
« 
® « 
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eeeeeeeeeeeeeeeeeceeeeeei

Radio.
Wtorek, 2 (ierpnia 1938 r.
6.15 Audycja poranna. 12 03 Au­

dycja południowa. I5.15 Audycja 
dla dzieci. 16 00 Orkiestra salonowa 
Mieczysława Winowskiego i Mieczy­
sława Wróblewskiego. I6.45 Wę­
drówki po Polesiu — opowiadanie. 
17-00 Muzyka taneczna. 17.00 „Tę­
cza w błocie — pogadanka. I8 I0 
Koncert z Krzemieńca. Transmisja z 
Muzycznego Ogniska Wakacyjnego. 
Solistka.* Barbara Kostrzewska. I9.40 
,.Z kraju kwitnącej wiśni“ — koncert 
rozrywkowy. 2I.00 Audycja dla wli.
21.10 ,,Z albumu ..Śląskiej Pozytyw­
ki'* — audycja z Katowic. 22.00 E- 
gon Petri i Erica Morini — koncert 
z płyt.

Środa, 3 sierpnia 1938 r.
6.15 Audycja poranna. 12.03 Au­

dycja południowa. 13.15 Audycja dla 
dzieci. 16.00 Orkrestra smyczkowa 
Zw. Muzyków Chrześcijan. 16 45 
„Przed wymarszem Kadrówki — od­
czyt, 17.00 Muzyka taneczna. 18.10 
Recital skrzypcowy Eugenii Umiń­
skiej. 18.45 „Pan Bratkowski“—opo­
wiadanie z dziejów I Brygady. 19 05 
Recital śpiewaczy Zofii Massalskiej.
19.35 „Morskie powiewy* — koncert 
rozrywkowy. 21.00 Audycja dla wsi.
21.10 „Chopin a prolska ziemia**, VI 
audycja „Zal i bunt". 22.00 Koncert 
wieczorny w wykonaniu Orkiestry 
Symfonicznej P. R. Polonez (Liszt). 
Serenada (Czajkowski).

Kouiiiit Mnimim.
Dyrektoriat 

komunikuje:
1. Termin 

ny został do 
(patrz „Głos 
przy czym do 15 sierpnia należy 
nadesłać całkowitą opłatę.

2. Parafie, które nadesłały zgło­
szenia, a niezaznaczyły ile osób do 
jakiej kolumny należy, (tercjarskiej 
czy różańcowej?) proszone są o do­
pełnienie tej formalności. Brak zróż­
niczkowania uczestników utrudnia 
wpisywanie i bliższe przygotowa 
nie.

3. 
ciągi 
okaże 
dotąd 
bierzemy pod uwagę). Dla unik 
nięcia pomyłek wszystkie stacje, 
gdzie siadać będzie można, wraz z 
godzinami przybycia pociągów, po­
dane będą w swoim czasie do 
ogólnej wiadomości w „Głosie“ 
i „Haśle“.

4. Chusteczki przepisowe dla 
kobiet uczestniczących w pielgrzym­
ce po cenach bardzo przystępnych 
poleca „Zgoda“ (róg ul. Tumskiej 
i Sienkiewicza). Chusteczka poje­
dyncza, rogowa — 56 gr ; podwój­
na, kwadratowa 1.12 zł.

Chusteczki obowiązują Wszystkie 
kobiety!

5. Dzieci mogą jechać tylko 
starsze, za opłatą całkowitą.

6. O dwie kierowniczki z każ­
dej parafii prosimy dlatego, że w 
Częstochowie występować będzie­
my w dwu grupach zupełnie od­
dzielnych* Dyr. Stów. Rei.

•y.

30
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Zwłoki ostatniego królu polskiego 
przywieziono z Moskwy już przed 2 tygodnamij

i fakt ten konspirowano.
Przewiezienie zwłok króla Sta­

nisława Augusta nastąpiło już przed 
dwoma tygodniami. Dlaczego do­
tychczas fakt ten ukrywano przed 
polską opinią publiczną — trudno 
zgadnąć. Wogóle może dotychczas 
nie ogloszonoby o tym, gdyby nie 
przypadkowa niedyskrecja jednego 
z dzienników.

Jak się okazuje, władze sowiec­
kie dostarczyły trumnę ze szczątka­
mi królewskimi na stację pogranicz­
ną Stolbce i zwróciły się dó miej­
scowych władz polskich o ich prze­
jęcie. Zwłoki króla Stanisława Au­
gusta znajdują się w nowej metalo­
wej trumnie, zamkniętej w drugiej, 
jakby w drewnianej skrzyni.

Powiadomione o dostarczeniu 
zwłok ostatniego króla polskiego 
centralne władze polskie, poleciły 
zająć się tą sprawą wojewodzie po­
leskiemu, który umieścił je w ko­
ściele wołczyńskim ze względu na 
urodzenie się w tej miejscowości 
Stanisława Augusta Poniatowskiego.

O wydanie zwłok króla polskie­
go oddawna toczyły się pertraktacje 
pomiędzy Warszawą a Moskwą. Mia­
ły one być przewiezione jednocze­
śnie z innymi pamiątkami polskimi, 
ulegającymi repatriacji na zasadzie 
traktatu ryskiego. Moskwa jednak 
zwlekała z wydaniem szczątków kró­
lewskich, a i władze Rzeczypospoli­
tej nie bardzo na to nalegały.

Dopiero obecnie, gdy w trakcie 
niszczenia świątyń katolickich w So­
wietach nadeszła kolej na kasację 
kościoła św. Katarzyny w Petersbur­
gu, władze sowieckie postanowiły 
pozbyć się zwłok ostatniego króla 
polskiego, aby zarazem uchronić je 
od profanacji i wypełnić zobowiąza­
nie traktatowe.

Był ostatni czas po temu. Szcząt­
ki Stanisława Augusta w zniszczo­
nym i złupionym kościele św. Kata­
rzyny znajdowały się w strasznej 
poniewierce. Ciężka dębowa trum­
na była uszkodzona. Wieko oderwa­
ne i zastąpione dwiema deskami 
nieszczelnie zamykającymi trumnę. 
Po bokach zwisały szczątki srebrnej 
lamy z orłami polskimi, monogra­
mami królewskimi i herbem „Cio­
łek“.

Już w roku 1929 paru Polakom, 
którym udało się dostać do krypty 
pod kościołem św. Katarzyny, po­
zwolono nieco uporządkować trum­
nę. Stwierdzili oni, że ciało i kości 
zostały zupełnie zetlone, z czaszki 
królewskiej pozostała garść pro­
chów, najlepiej natomiast zachowa­
ły się karmazynowe szaty i w srebrze 
kuta pozłacana korona u wezgłowia. 
Obok trumny stały dwie niewielkie

J1IIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIN

puszki, z których jedna zawierać 
miała serce króla, druga — pozostałe 
wnętrzności, usunięte przy balsamo­
waniu.

Obok znajdowała się niewielka 
skrzyneczka, zawierająca śmiertelne 
szczątki króla Stanisława Leszczyń­
skiego, przywiezione podczas kam­
panii napoleońskiej przez gen. Mi­
chała Sokolnickiego z Nancy do 
Warszawy i oddane na przechowa­
nie Towarzystwu Naukowemu War­
szawskiemu, skąd wraz ze skonfi­
skowanymi zbiorami Towarzystwa 
zawędrowały one do Petersburga 
i złożone zostały w krypcie kościo­
ła św. Katarzyny. Tę skrzynkę w ro­
ku 1929 zdołano potajemnie prze­
wieźć do Polski, natomiast ciężka 
trumna Stanisława Augusta nie mo­
gła być w ten sposób zabrana.

Powróciła ona do kraju dopiero 
teraz i złożona została w kościele 
w Wołczynie. Kościół ten ma być 
gruntownie odnowiony i zbudowana 
będzie w nim specjalna krypta na 
pomieszczenie zwłok ostatniego kró­
la polskiego. Spocznie on w ten spo­
sób na wieki w miejscu swego uro­
dzenia w gnieździe potężnej niegdyś 
familii Czartoryskich, z której po­
chodziła jego matka.

Pół miliona zakgliki pedatkowyib
barona niemieckiego.

Władze wojewódzkie zarządziły 
przejęcie gruntów barona Henryka 
Sprengers z Działynia pow. gnieźnień­
ski, znanego hodowcy, właściciela 
11.000 morgów. Baron wzbraniał się 
od szeregu lat płacenia świadczeń na 
rzecz skarbu państwa i władz komu­
nalnych. W ten sposób suma zaleg­
łości doszła do pół miliona. Nie od 
rzeczy będzie zaznaczyć, że baron 
Sprenger został odznaczony swego 
czasu... złotym Krzyżem Zasługi.

Hilde MMI (MM
a Polska.

W Warszawie bawi wycieczka 
młodzieży czechosłowackiej, której 
uczestnicy należą do różnych stron­
nictw politycznych, rządzącej Czecho­
słowacją koalicji. Kilkugodzinna roz­
mowa bezpośrednio z młodymi przed­
stawicielami czołowych stronnictw 
Czechosłowacji, dotykającą bez obsło- 
nek i krępowania się wszystkich za­
sadniczych spraw, dotyczących Polski 
i Czechosłowacji, stwierdziła podobno: 
młode pokolenie czechosłowackie wy- 
znaje zasadę — prawie wszystko nas 
łączy — nic nas nie dzieli.

lilii Itnlilim liiiiuli
wciąż źyje.

Francuski antyklerykalizm na- 
nowo zaczyna podnosić głowę. 
W Avignon odbył się w tych 
dniach kongres Ligi Obrony Praw 
Człowieka, podczas którego głów­
ną uwagę poświęcono sprawie 
,.obrony szkoły laicystycznej przed 
atakami katolików**.

Dlaczego ja Włoszech
naśladuje sic przykłady, wzięte z Trzeciej Rzeszy?

Ojciec św. w czasie przyjęcia 
wychowanków Instytutu dla pielęgno­
wanie wiary z Rzymu wygłosił prze* 
mówienia, w którym w ostrych sło­
wach zwrócił się przeciwko rasistow-

Francja Mli „Światowa
rozgłośnią radiową“.

Przewodniczący komisji dla 
spraw zagranicznych senatu fran­
cuskiego, Henry Berenger zapowie­
dział na jednym z posiedzeń VIII 
kongresu związku Francuzów z za­
granicy budowę „światowej roz­
głośni radiowej krótkofalowej**.

Głównym zadaniem tej rozgłoś­
ni będzie — według słów sen. Be- 
rengera — przeciwdziałanie zagra­
nicznej propagandzie radiowej, wro' 
giej dla Francji, a w pierwszym 
rzędzie niemieckiej i włoskiej.

llllMlaiWflHIOM. 

odebrano odbiorniki radiowe.
Władze sowieckie przystąpiły 

do konfiskaty odbiorników radio­
wych, nawet detektorowych wśród 
ludności, zamieszkującej okręgi po­
granicza. Zamiast tych aparatów, 
wydawane są ludności głośniki, 
połączone specjalną instalacją z 
radioodbiornikami, funkcjonującymi 
w danej miejscowości, w lokalach 
urzędowych lub klubowych, gdzie 
oczywiście dokonywa się odpo­
wiedniego doboru programu. Na 
posiadanie własnego odbiornika 
wymagane* jest specjalne zezwole­
nie władz, o które jednak nikt się 
nawet nie próbuje ubiegać.

DBAJCIE O SWOJE ZDROWIE
Przy chrobach: ŻOŁĄDKA, KISZEK, 

WĄTROBY, PRZY KAMIENIACH ŻÓŁCIO­
WYCH, WZDĘCIU BRZUCHA, ODBIJA­
NIU SIĘ, LUB SKŁONNOŚCIACH DO ZA­
PARCIA, stosuje się: „SZWAJCARSKIE 
GORZKIE ZIOŁA** — Gąseckiego, natu­
ralny łagodny środek przeczyszczający, 
ułatwiający funkcje organów trawienia, 
stosowane również przy nadmiernej oty­
łości.

skiej nacjonalistycznej doktrynie, Oiá.I 
święty między innymi oświadczyul 
następuje: j

— Zapytujemy się, dlaczego J 
Włoszech naśladuje «ie nnvlhll 
wzięte z Rzeszy?

Mistrz propagandy
okazał się złym mistrzem.

„Evening Standard** donosí, J 
między ministrem propagandy rJ 
szy Goebbelsem z jednej strony»! 
kanclerzem Hitlerem i premières 
Goeringiem z drugiej, doszło v 
ostatnim czasie do ostrej scysji & 
tle uprawiania propagandy. Głów* 
nym powodem tych nieporoa- 
mień ma być rzekomo propagand 
antyżydowska Goebbelsa, która w 
szerokich kołach ludności nie znaj­
duje poparcia.

Poza tym zarzuca się Goebbel­
sowi, że świadomie puścił w świat 
wiadomość nieprawdziwą o mobi 
lizacji wojskowej w Czechosło­
wacji w ostatnim czasie. W zwit­
ku z tym informują, że pozycja 
Goebbelsa jest poważnie podlec- 
pena.

5384Ä.IZI) SZkoM
W roku bieżącym prowadzone ą

intensywne práce przy wznoszeniu do 
wych gmachów dla szkół powszech­
nych we wszystkich miejscowościach 
kraju.

Z nowym rokiem szkolnym 
oddanych ina być do użytku 
szkolnych i 1095 mieszkań

193839
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czycieli.

ttlnitj pniuMi
na szeroką skalę.

Jak donoszą z Pragi, sztab 
Henleina rozpoczął żywe przygfr 
towania do akcji zakrojonej rudo* 
żą skalę, króra ma mieć miejsce 
w połowie sierpnia b. r.

M Nimi i s» Mo.
W San Francisco w Kalifornii 

postanowiono wznieść u wejścia 
portu olbrzymi posąg patrona idu* 
sta, św. Franciszka z Assyżu. 
sąg dorównałby pod względew 
wielkości słynnemu posągowi Wol 
ności u wejścia do portu nowojor 
skiego.

MOIM Will M
Powrócił do portu gdyńskiej 

trawler rybacki „Adam“ z P’err 
szym połowem śledzi w bieżący® 
sezonie. Opuścił on Gdynię 9 g° 
lipca i w czasie dwutygodniowego 
połowu na Morzu Północnym 2 
wił ok. 60.000 klg. śledzi i 3-5 
innych ryb morskich. Nadejs^ 
do Gdyni następnych dwóch sta 
ków rybackich »Barbary " i -M1* 
rego* spodziewane jest w 
najbliższych. Na statkach z® 
składa się już w większości z æ 
laków.

MN Y OGŁO8ZEA: za wiersz m/m, na stronie tytułowej 40 groszy, w tekście 35 groszy, na str. ostatniej 15 groszy, 
pracy «Iowo 6 gr Nekrolog od wiersza m/m 35 gr. w tekście 25 gr.

MaOMaja 1 AśmŁaistracia: Płock, at Tamka 13, ski, p. M, t>L 10-11. P. Ł O. ar. 13.033.
odpowiedzialny: Cseaław BladilaaoirakL Redakcja rękopisów nie zwraca.

ogłoszeniach drobnych słowo 10 gr, dla poszukui4c^

Prenumerata mies. z przesyłką 2.50 zł. .. —
Redakcla pnyjmuje od H-—13 t °d

______________ Wydawca i Redaktor: Michał Jjjgs

Odbito w drukarni f. „B-cia Detrychowie" w Płocku.


